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Mi cha³ Fe l d man

In ter net doj rza³, a my... cho rzy?

„Sto lat, sto lat” ży czyły temu nie co dzien ne mu ju -
bi la to wi mi lio ny lu dzi w całej Pol sce. 17 sie r p nia
2009 roku In ter net w Pol sce sko ń czył 18 lat. Dzię ki
nie zli czo nej li cz bie jego za sto so wań w co dzien nym
ży ciu – od roz ry w ki, przez pro wa dze nie włas nych
fi nan sów, uzy ski wa nie wa ż nych in fo r ma cji, wre sz -
cie po nie skrę po waną ko mu ni ka cję z in ny mi lu dź -
mi – wie le osób nie wy ob ra ża so bie ży cia bez
co dzien ne go do stę pu do In ter ne tu. Czy to zwy cza j -
ne wy ko rzy sta nie mo ż li wo ści no wo cze s nych te ch -
no lo gii, czy już uza le ż nie nie? 

Mała dzie w czyn ka stoi na pla ży i płacze. Lu dzie
ją py tają:

– Dla cze go płaczesz?

– Bo się zgu biłam.

– Jak się na zy wasz?

– Nie wiem.

– A jak się na zy wa two ja mama?

– Nie wiem.

– A swój ad res znasz?

– wu-wu-wu -kropka- basia- krop ka-pl

Czy po do b ne hi sto rie to wciąż ty l ko po wód do
ża r tów, czy już zwykła co dzien ność? Czy coś z nich 
dla nas wy ni ka?

Uza le ż nie nie od In ter ne tu (ne to ho lizm) zo sta -
nie wpi sa ne do naj no wszej wer sji Mię dzy naro do -
wej Kla sy fi ka cji Cho rób i Pro ble mów Zdro wo t nych 
(In ter na tio nal Clas si fi ca tion of Di se a ses, ICD) jako
cho ro ba psy chi cz na – od połowy 2009 roku huczą
wszystkie le ka r skie me dia. Żeby zro zu mieć, jak waż -
na to de cy zja, trze ba wie dzieć, że ICD to bi b lia dla
współcze s ne go le ka rza. 

Jeże li ja kiejś cho ro by nie ma w ICD – to w dzi siej -
szym me dy cz nym świe cie oz na cza, że taka cho ro ba
nie ist nie je lub po pro stu... nie jest cho robą. Tak jak
homo se ksu a lizm, któ ry zo stał wy kre ślo ny z kla sy fi -
ka cji ICD przez Świa tową Or ga ni za cję Zdro wia
(WHO) w 1990 roku i od ta m tej pory nie wid nie je
na żad nych li stach cho rób. 

Bar dzo rza d ko zda rza się jed nak, że ja kiejś cho -
ro by lub pro ble mu zdro wo t ne go nie mo ż na zna leźć 
w ICD. Wy sta r czy wspo mnieć, że oprócz ty się cy ta -
kich po wa ż nych do le gli wo ści, jak cu krzy ca, schi zo -
fre nia czy gry pa, mo ż na w ICD zna leźć tak rza d kie
pro ble my, jak „przedłużo ne prze by wa nie w sta nie
nie wa ż ko ści” czy „kon takt z ja do wi ty mi zwie rzę ta -
mi i ro śli na mi mo r ski mi”. To dla te go wie lu le ka rzy
i na uko w ców na ci ska, aby uza le ż nie nie od In ter netu
jako pro blem ma so wy, do tyczący według ró ż nych
bada czy od 1 na wet do 18% na sto la t ków, zo stało
uz na ne za pełno prawną cho ro bę po sia dającą swój
kod w kla sy fi ka cji ICD. 

Trze ba jed nak wy ra ź nie za zna czyć – uza le ż nie -
nie od In ter ne tu to z le ka r skie go pun ktu wi dze nia
jed nak nie to samo co uza le ż nie nie od al ko ho lu czy
na rko ty ków. Prof. Wo j ciech Ko sto wski (prze wod -
niczący Wy działu Nauk Me dy cz nych PAN w Wa r -
sza wie) twier dzi, że mo ż na je za li czyć do
uza le ż nień beha wio ra l nych, czy li tzw. za cho wań
przy mu so wych. Działa tu ty po wy układ na gro dy:
okre ślo na czyn ność czy za cho wa nie ko ja rzy się
z przy je mno ścią i działa na od po wied ni ośro dek
w mó z gu. Do tego typu uza le ż nień za li cza się rów -
nież m.in. szo po ho lizm (uza le ż nie nie od za ku pów) 
czy uza le ż nie nie od ha zar du. 

W od ró ż nie niu od uza le ż nień bio lo gi cz nych
(czy li ta kich jak al ko ho lizm, ni ko ty nizm), uza le ż -
nie nie od In ter ne tu nie wpływa w pato lo gi cz ny spo -
sób na fi zjo lo gię lu dz kie go or ga ni z mu. Nie
po wo du je ze społów abs ty nen cyj nych, cho ciaż
w me cha ni z mie fru stra cji, po przy mu so wym
odłącze niu od in ter ne to wej sie ci, czę sto pro wa dzi
do agre sy w nych za cho wań. Może na to miast zna cz -
nie za bu rzać fun kcjo no wa nie i roz wój młod ego
człowie ka. Utrud nia doj rze wa nie emo cjo na l ne
i bu do wa nie pra wdzi wych re la cji z ró wieś ni ka mi,
któ re są nie zbęd ne w pro ce sie kształto wa nia młodej 
oso bo wo ści. 

Nie na le ży jed nak dać się zwa rio wać – pod kreś -
lają spe cja li ści za j mujący się na co dzień uza leż -
nie nia mi. Od pe w ne go cza su mod ne jest bo wiem
wy szu ki wa nie ró ż nych pro ble mów w za cho wa -
niach, w za le ż no ści od kon te kstu da nej chwi li.
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Le ka rze przy po mi nają, że na przykład glo ry fi ko -
waną da w niej pra co wi tość co raz czę ściej in ter pre -
tu je się w ka te go riach pra coho li z mu. Budzące
kie dyś nie po kój nałogo we czy ta nie książek (rze ko -
mo po wo dujące utra tę wzro ku, za pad niętą kla t kę
pie r siową, ane mię, ast mę i charłac two) dziś jest ma -
rze niem ro dzi ców po do b nie za nie poko jo nych
długością cza su, jaką ich dzie ci spę dzają przed kom -
pu te rem.

Kie dy za tem ma r twić się o dzie c ko, któ re po dej -
rza nie dużo cza su spę dza w In ter ne cie?

Dr Ki m be r ly Yo ung (ame ry ka ń ska psy cho log,
jed na z pie r wszych osób pro wadzących ba da nia
nad uza le ż nie niem in ter ne to wym) w 1996 roku
przed sta wiła kry te ria uza le ż nie nia od In ter ne tu.
Według te stu dr Yo ung wy sta r czy od po wie dzieć
„tak” na pięć z po ni ż szych py tań, aby roz po znać
pro ble my z uza le ż nie niem od In ter ne tu u swo je go
dzie cka:

1. Czy czu jesz, że Two je dzie c ko jest zaab sor -
bo wa ne In ter ne tem (czę sto my śli o po prze dnich
bądź na stę p nych po by tach w sie ci)?

2. Czy czu je po trze bę co raz dłuż sze go ko rzy -
sta nia z In ter ne tu?

3. Czy po zo sta je w sie ci dłużej niż pie r wo t nie
pla no wało?

4. Czy wie lo kro t nie miało nie uda ne pró by
kon tro li, ogra ni cze nia cza su lub za prze sta nia ko -
rzy sta nia z In ter ne tu?

5. Czy dzie c ko czu je się nie spo ko j ne, mar ko t -
ne, zi ry to wa ne, przy gnę bio ne, gdy nie może ko rzy -
stać z In ter ne tu?

6. Czy ry zy ku je utra tę zna jo mo ści z przy ja -
ciółmi, za nie dbu je na ukę z po wo du In ter ne tu?

7. Czy oszu ku je Cię, aby ukryć na ra stający
pro blem In ter ne tu?

8. Czy uży wa In ter ne tu jako spo so bu na uciecz -
kę od pro ble mów lub spo so bu na po pra wę pogo r -
szo ne go na stro ju (uczu cia bez rad no ści, winy, lęku,
de pre sji)?

Testy, ta kie jak po wy ższy, ze wzglę du na ko niecz -
ne upro sz cze nia, mają jed nak wie le ogra ni czeń,
a ich wy ni ki czę sto wpro wa dzają w błąd. 

Ro dzic może mieć cza sem spo re trud no ści z roz -
po zna niem uza le ż nie nia, je śli dzie c ko sto su je prze -
konujące wy mów ki, np. „nie spę dzam cza su
w In ter ne cie, ty l ko zbie ram ma te riały do le kcji”,
„nie mogę ina czej skon ta kto wać się z ko legą/ko le -
żanką, bo mie sz ka da le ko” itp. Ro dzi ce po win ni tak -
że pa mię tać, że sam na sto la tek może nie do strze gać
pro ble mu i nie mieć mo ty wa cji do zmia ny, do pó ki
nie zna j dzie się w po wa ż nym kry zy sie. Je że li ro -
dzic po dej rze wa, że dzie c ko za dużo cza su spę dza
w In ter ne cie, po wi nien skon su l to wać się ze spe cja -
listą (psy cho lo giem, le ka rzem psy chiatrą) od uza le -
ż nień. 

W wie lu przy pa d kach uza le ż nie nie od In ter ne tu
mija sa mo ist nie, w czym po mocne może być wspa r -
cie bli skich osób. W powa ż nie j szych przy pa d kach
związa nych z silną izo lacją społeczną lub zna -
czącym za awan so wa niem ob ja wów, je dyną me todą 
jest psy cho te ra pia. Za naj sku te cz niejszą w wa l ce
z tym za bu rze niem uz na je się te ra pię poznaw czo -
-be ha wio ralną. Nie jest roz wiąza niem abs ty nen cja,
jaką za le ca się w le cze niu al ko ho liz mu lub na rko -
ma nii, gdyż In ter net dla co raz wię kszej li cz by osób
jest nie zbęd nym na rzę dziem pra cy, a ko nie cz ność
ko rzy sta nia z nie go na ró ż nych ob sza rach bę dzie
rosła. Głów nym ce lem te ra pii jest od zy ska nie kon -
tro li nad uży wa niem In ter ne tu, ale para do ksa l nie
może się oka zać, że to nie dzie c ko spę dza za dużo
cza su w In ter ne cie, ty l ko jego ro dzic... nie adek wa t -
nie mało.

Ad re sy, któ re wa r to znać:
www.bez py tan.pl – spe cja l na in ter ne to wa po rad nia 
dla uza le ż nio nych (rów nież od In ter ne tu)
Test on li ne spra w dzający uza le ż nie nie do In ter ne -
tu: http://www.psy cho lo gia.net.pl/te sty.php?test=
in fo ho lizm

Au tor jest le ka rzem psy chiatr¹ w In sty tu cie Psy chia -
trii i Ne u ro lo gii w Wa r sza wie
mi chal.fe l d man@kon sy lium24.pl

Poczucie bezpieczeństwa,
nawet najbardziej usprawiedliwione,

jest złym doradcą.

Jo seph Con rad               


